
DODATEK WYBORCZY 1a_! .i Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Pl§HO POiw1ecoNE §PRAWOM WlAICICIELI REALNO§CI i §TANIJ 5REDNIE60. 
ADRES .REDAKCJI i ADMINISTRACJI 

Cena prenumeraty wraz z przesyłką Wychodzi raz na m i esiąc:. Ogłoszen ia . 

docztową 2 zł ot e kw art a I n ie. Łódź, ulica Piotrkowska 46, telefon 116-17. Wiersz mm jednołamowy 20 gr. w te kście 
Poiedyńczy nurnł!r 70 groszy 1----K

0
-n-to-c-ze-k-ow_e_w_P-.-K-. 0-.--11r-. -66-.2- 2-0 ---1 40 gr. Kolumna ogł. zawiera 4 szpalty. 

N2 12 

Kandydat na posła 

z. ramienia właścicieli 
nieruchomości. 

ŁÓDŹ, 13 LISTOPADA 1930 R. ROK li 

P. Jerzy ! cchimmel, 

ten, któremu powierzyliśmy obronę 
naszych interesów. Właściciel nie
ruchomości. Autor znanych i cenio
nych prac z dziedziny życia gospo
darczego. Magister nauk prawno
ekonomicznych. Publicysta. Starszy 
Asystent Uniwersytetu Poznańskiego. 

Glosujcie wszyscy na list c Nr. 1. 
UWAGA: Przypominamy wyborcom, że kartki wyborcze muszą b,f k@loru bjalego 

i opr6cz numerka nie powinny zawierać żadnych dop1sk 6w, ani znak6w, 

gdy.t nawet obecność kropki powoduje unieważnienie głosu. 
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Nasz udział w rozgrywce wyborcze1. 
Nadchodzące wybory do Sejmu będą sprawdzianem naszej dojrzałości politycznej i gospodarczej. 

W wyniku wyborów własność nieruchoma jest niezwykle zainteresowana. Nikomu z nas nie wolno uchylić się od obo
wiązku oddania głosu. 

W tym plebiscycie stajemy po stronie dzisiejszego rządu i głosy swoje oddajemy na listę 

Nr. 1. 
Nie wolno nam zapominać, że gospodarka partyjna przy przewadze żywiołów socjalistycznych, radykalno-chłopskich 

i jawnie komunistycznych oznacza zabójstwo spraw i życia gospodarczego kraju. W wynikłym w konsekwencji chaosie 
bylibyśmy pierwszemi ofiarami załamania się równowagi społecznej. 

Dotychczasowe posunięcia rządu, aczkolwiek nie zawsze odpowiadają programowi i polityce własności nierucho
mej, jednakże każą przypuszczać, iż dominującą . troską tego rządu jest problem poprawy sytuacji gospodarczej. 

W jakimż kierunku my mamy podążać? 
Nakazem dnia dla wszystkich mieszczańskich ugrupowań jest przez solidarne opowiedzenie się za 

BezpartyJnym Blokiem 
ujawnić swą niewnuszoną wolę uwolnienia naszego życia od koszmarów demagogji partyjnej i obłąkańczych pomysłów 

uszczęśliwiania ludzkości w drodz~ realizacji haseł ewangelji Marksa. -
Przyszły Sejm musi być zdolny do pozytywnej pracy nad uzdrowieniem chorego organizmu gospodarczego, w czem 

główną rolę odegrać powinno zerwanie z ustawowemi pętami w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego. 
świadomi swych obywatelskich obowiązków w stosuuku do Państwa, nie chcemy żadnych przywilejów, lecz chce

my sprawiedliwego rozłożenia ciężarów na wszystkie klasy społeczne i domagać się będziemy uwzględnienia potrzeb 
racjonalnie pojętego gospodarstwa krajowego. 

Przerzucenie punktu ciężkości na zagadnienia gospodar cze, oto hasło, jakie stawiamy 
sierom decydującym. 

Wielki wiec V\ryborczy właścicieli nieruch. m. Łodzi. 
Zwołany prnez lmmirtet wytborczy włiaśoicieli inJ.,erucho

mośoi m. Łoldzi wiec wytbor~y liczebuośoią swą przeszedł 
oczekiwooia ~omitertiu zwołującego ten wiec. Pomimo" :he 
kino-teatr „Apollo" idla właścicieli niernchomości z 'J)!r.Ze<d
mreść n~e jest zibyt diogiodinie 1poł10Ż'OITJy, wi1eUra sa.Ja pr!Z'e'J)'ef
niona była po brze1gi. 

Wiec zagaił prez,es sto,warzyszenia na iBałiutach p. A. 
L ut ros i ń s ki, Pfl01POn1uijąc na 1przewodnioząioogo p. im. 
P a ł a s z e '\V s k i e g o. Zeibraini propozycjQ tę Jednodośn~e 
zaaikceptowa1IL P. inż. Pałaszewski, obejmując -przewodni
ctwo, powołał nia asesoirów pp. licinego, S.iliorskiego, Zarzew
skiego, G.adzinowskie,go i Mruk•a, a nia isekretairza p. Śmiarow
skiego. 

Pierwszy przemawiał karndyd::it ·c!-o Sejmu z ramienia 
Bezipa,rtyjnego Bloku W spólipmcy z Rządem rp. W o l cz y ń -

I 
I 
I 

ski, który w moonem, ipełnem entuzjazmu rprziemówieniu na
piętn()IW'af pairtyjnictwo, które zbt11rzyło to, czego prnez d7Ae
sięć lat nicpodległośoi doik:onano. Naprawa krzywd i szkód. 
wyrządzonych kirajowi przez pairtyjrników moż.e być doikonia
na tyllro przez te,go człowieka, który Polskę WYwalczyt. Dla
tegio też iprzepwiwa:&ooo zamiach majoWY, a kiedy i to nic 
poskutiki()IWaki, orę.dziem P!l'ezydenta Rz,eczyprysipo11itei odwo-· 
la·no się ido społecz,eństwa, aiby wyibirało nowych swodoh 
przedstawicieli, ludzi, którzy interesy krain sta.wia1ą ponad 
::.woje osobiste sprawy. Oboonia walka wyboircza - to nie 
walka o władzę, lecz walka o zmianę ustroju politycznego. 
Mówca 1po1dkrnśl.U, ż,e celem Bezipairtyjneigo Bloku jest zmia
na wadliwego i krzyrwdę rpirzynosząoego ustrodu państwa. 

W dalszym ciągltl p. Wołczyński stwierdz.H, że los intere
sów wlaścicie1i nieruc:homośd znajchuje się w ich właisnych 
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rękach i ż.e ad niah zależy mocairstwowe po?1oż,emd.e Polski 

oraz rcJloibroibyt kr;aij'U. Końoząc prz,eirnówrein~e, ipreilegent 

wzniósł okrzyik na cześć Pierwszego Marszałka Polski Józefa 

Piłsudskiego, który :wbrani z entuzj.a~em ipodchwyoili. 

Naistęrpnie zabrał głos kandydat do sejmu z ramie.ma wta

śdoieli nli1ernrchomości p. JerzJI Schimme•. 
Mówca stoi nra stanowisku, ż,e trzeba dzlisie~S!ZY ustrój do

paisować ido warnrrnków gosnord1ar twa sipofeczn1eg;o. Pooileważ 

na skiuteik dz.is1ieisz1ego uistiro1u w ciatad1 us1truwodawczy<C1h P'rz,e_ 

wagę liczelb'11ą stale b~dą miały czyinrniki pod względem goŚpo

dairczvm mało lu1b wca,le ntefoom'Peteintne, ipornieważ ten .,kwit 

ni·eifachowości" r1mpanoc;zyt c;ię do ostateoomnch grall1k zwłasz

cza w .sprawie mieszkainio1we1;przeto naleŻY stworzyć obOlk dziś 
istnii'eiacych dat ustawodawczych niowc oiato, wyposażooe 

w daleko idąoe prerogatywy praW'Tle, któreiby swOlim skła,dem 

osobistym gWarantawało faohowo·ść i rzeczawo,ść w trnkto
wan1iu ~praw P'Olityiki giosipoda1rcz1ej. Taki1em dałem będz1e 

Naczelna Izba Gospodarcza. Pio'11iiewaiż O'\Vlocna działa1lność 

takiej !?:by była1by nri1e 1dro pomryślenfa w ode!'Wani'll od życia, 

bez najbWrŻsz·eroo. stafegio 001dizieinnego kontaiktu z g01Soo1daru

.iąoemi jedrnostkami. i ponieważ Tziha Na1czeil11a tarktiegio kl()lntak

tu sarmia zie "rz1g:lę.dów teclmli1czrnych rntrzyimać ni1e może, 'P'l"Z'e

to je1st rzecz8 nk7bedną. aby i.1tworzyć jak gidiyiby niższe in

sta111cj1c tej Izby Naczelnej w postaci pro~vincjonah1ych Izb. 

Rze1cz prio1sta. że organizaroję całregio tego aJJ)'aratu należy f\OIZ

r>oczać Old dofu, to jest od utworzenia owyeh prorwincjonal

nyich Izb. 
Na tę wf8śnie cirogę wik11oczyt j1Uż rząd Mars•z;:ił1k;a p01wo

łą1 1jac nara7ie Izby Pn.:ienny<;fmv10-Ifandlo1we, I:vbv Rzemieślni

cz1e. I~by Rolrnic:ue. Dalszy1JTI ciągienn tej polityJdr będzie IJJO

wotanie l:zJb własności nieTTl.lchomej na wzór ta1111tych. Nawet 

twórcy rdzisieisze.i ko1J1stytu1cii. t. j. fana1tyczini zwoleirmi'cy 

!'.krafaei rdlemokiraoji. wi1d1ocz1nie z,da w1a1li S101bi1e • srpriawę z tej wa

dy 'niefachowości, jarka Sil 01barczone rdzijs iejsze ciała UIStawo

daWC'.:r,e, skoro uważali za "'N1ściwe, urmi1eścit: w konstyturc.ii 

::irt. 68. mówiąc~r o ko:11iec;mości i.1tWIO'rneinia NajwyŻiszej Tziby 

CJ01spoda1rczej. Jednak pQrlamentairne rządv 1przeidlma~owe nic 

zreal1Fz<YW8Jy tak l<ategorrycz1nrego 1n1aibzu Ko111.sitvtucii. bo si~ 

ohawialv. ż,c tab. Izba w której zasiądą na)lrepsi, najwytraw

niei<;i znaiwcv życia giosp·ordaricz.eiro. bedzi'e dla nich instytucją 

konkrurcncv.i1n8. ost1abiają,r;:i_ ic:h wsziechwł.aidize, ich demargio.(!'ię. 

Dooi:erio rz8d Marsza~ka Pifc;u1dsikieJrO 'l.lJawnil zroimmienie 1dlrl 

roili. jaką sferv gio~spord1<i rrcze. do których i my s'i'ę zaJiiozamv. 

powinnv adr1rrywać w Pańshv.ie. 
Jakież korwści 01SiaJ.l!'flieITTl'Y z taki,e.i mstyftucjii? Odipo

wiedź jest krótka: '''szvrs~ko. ro w nas7PJj srnira!W'ile i1est osia- ·i 
~rnlne w naibliżiszvch Jatach. Gdv Iziby Wt.aśokieM Nierucho

mości .illl 'Ż beidą 11rz0dowafv. nic 1bedzicimv n.ara2'eni na to, :be 

pro~ektv ustaw. na1j1baT1cl1zj.c,i nas t:\~czaoe. 1będ8 :nafraitwio1ne po

nad naszemi vtowa111i. bez nasz1ej w'ieic!zy. lub 1hez zais1iegnie

oiia na·s~e'i onm11. Nic beidlzi<' teg;o, 2'e Izibv rPrzem.-łf!arndl., 

którym nrz·eo~e'ż 9or<:uw:a micszkainrro1wa Jest 01bca, w sikt.~d któ

rych wohoidn 1xze'\\t.a:Żinic lokatorzy. bedą kn'1.11Y jakieś m:Ywe 

rmdJitki. nie nytajac sie nm: na"'net. czy 1bedr,i1eimv w stamie 

ntacić. Po utworzeniu l'7Jh Wl. iNii,eruchomości wiszystkie uro

il"kty 11staw. 1f1otvczaC'e wfaslflośoi niemchome.i bedą na1dsyt1ane 

f Zlhie dio WOIOinjoiWlania. 
Oczywiście, te rząd nie bęidzk onrnnizowat ,j wzirna1oniat 

fa ki ej wa;rst"'Y snotecwej. która ·wobec lfliegio jeist wro<!t'o 1llt11b 

niiaprzvchylnie lub 111arwct tyllm obojętnie nastrojo1nra. To fteż. 

iciieli rzeczvwiścic ohcemy ooprawić 11ia1sz los. je?Jeli d'ba1111v 

o 1orzyszl1ość naszy1ch roidzin. j1eż;e~~i choenny ipoe;,być 1sie. imv10]

nić z tegio iar7.JTTI1a, w które nas nie:oraiwnj.e 'V'Pl'Ząirłv sejmy, to 

musimv wszyscy gfosować za Bl~em Bez;partyjn~rm. Za 
tvdziień bP1ga sic ważyfy l'orsy przyszłej rkonsty;tu:cji R~eczy

pos1001itei Polskie.i. 
Na tern ieidnaik nie skończą sic korzyści, j,arkie nraim da Izba 

·wia~cicieH NJe1rturcb1omości. 

Dziś }ec;t·eśmy roziprrO'szeini. Storwa1rzys~ernie Właścicieli 

domów w Zgierzu al1bo Łasku ni,e wii1e. co się dlzj.e~e u nas. a 

my nie wiemy, co 1oini roihią. Każide l"towalT'ZY'STienie wialozy 

z otaczaiacą n::is przemQ.ca w pojeidynJ(ę, ·oddrbielnie, bez po

mocy. Jzbv W~aścicileJ.r Ni1emch1omośai, kt6'1"e ibęidą istniał'y 

w 1\87,clem wo,iewóclztwie. zieidinocza. zespolą, ztączą w jedną 

cafiość ws.zvsitkie miasta i mria1steczka w woi·ew6dz'Nli1e. A 

wiardomo. ż1c w je1dnofoi sHa. 
Ustanoiwie111ie Izb Właścicieli Nieruchomości wzmooni na~ 

również finarnso1wo„ i])zdś n1ęstety, jesteśmy w tej syfuacii, ż,e 

wlaścicrele większych domów, ba11dzo często nie mleżą do 

naszych związków, bo ll!i!e chcą płaoić sktadiki. W tein sposób 

cały ciężair waJłkii z nra,szyrmi iprneciwnikami srpada na barki 

slabych llllb średlnio usyt'UIOIW'alllych właścicieli domów. Po 

wp11mva1dzerui'U Izb Wł. Nier1uchomości bę·dzie istniał rprzymus 

mleżienia ido tej ins.tyitucj1i. Ci, którzy dziś są dezerterami 

z naszyah szieregów, będą również płacili ~kł,adki. Przez to 
111am stawarzyiszornym będzie z1tJ!arcz111ą,e · lżej. Jeiclrnrocześnie bę

dziemy mielii ·do do$Poz:vcji środki, które pozwo1lą nam ZIU'Peł

nie inacz,ej występować w Olbron~~ na zych podeptanych 

spraw. 
Będziemy mogli 111aiwiąząć ścisły kontakt z prasą codzien

ną i periodyczną, będzj.emy morgli wydawać brosrz.uiry i prace 

z clzie1drz~ny mieszkaniowej i t. p. 

Z jeidnej strony mamy więc widoczne jawne korzyści, je

żeJ,i ztdecy1cliu~emy s1ię pójść zia B1ak~em Bezp1arity1jrnyrm. z dru

gi,ej strooy \\' YObraźmy sabie na chwilę oo nam zagraża, gidy

by stTormictwa Olj)ozycyjne zwyciężyły. 

Wy1wł.a1szczl()nrOlbY. nas z Peszilerk nasziego mają,tkiu, 

wyrzuc.ainOlby nas poza nawias społeczeństwa! Kto tego nie 

chce, '111l11Sii gł1m;1orwać va rzą·dem ! Zi1emiiaństwo. prz,emysł 

i handel j1uż idawnro po1pi1erają zdecyidowani'e ·rzą1d. 

'Miejmy tyle rozumu praktyczrn;g1o, stańmy również rprzy 

Marszałku Piłsudskim, a p1rzyszł10ść bę.dzie nra1srz.a! Stańmy 

do walki z politycznem waircho1lstwiem lewicy, walczimy z tym 

simokieirn, który nas gnębi i dusi ord 10 lat! 

Trzeci zkolei mówca p. G 1r 10 cho ws kd poruszył $Prarwę 

stiosu'l1ku ipairtji d'o wfa'Slnrości nierurohomej. PreiJ.egent stwtier

dza, że W'S0elikie1gio riodzarj11.1 1pa1rtje ne1go1wały wfasnrość nieru

chomą, prrzynorsząc jej tern samem 01librzyrmie szko1dy. Ozas 

1 więc najwyższy, aiby opaimiętać Się i poipirz,eć Blok Marszałka 

Piłsudskiego, który zwalcz.a pa,rtyjnictwo i 1dąży do unorrmo

. wa1nira wa1dliwyah stosuników. 

P. irnż. L u b ot y n o w i cz wyjaś111ilł cele na1s:ue, któriemd 

ki1e1rniemy się, i10ąc 1di0 wy<borów. Mówca podkireśtił, żie prz1e-

1clewszystkiem ljest to obQ/wiią'Zkiem cxbyi\~atelsklim, stwrer-

1cJlzając dalej, ż,e „irdrziemy do Sejmiu. aby zerwać kaJdainy, w 

które zakuto na!sz·e życie go1spo1darcze dziięki dekretom. idzie

my, 'a1by ni,e stać jark dlo.tychczais za na'Wiiasem rpraw, i wre

szde 1aibyśmy mogli żyć". Jn1Tie parrtje ipoiJityc·znre ddą rdo s1ejmu, 

aby zargarnąć wt1a1dzę i aby partyjlnicy mOlgli pr:awad!Zić bez

trnskie życie. W 1cJlailse;yim c:ią rgu pr·elegent charakforyzuj1e 

W1ro1gi dla wtaisnrośoi niemch01ITI1e,i stosiuneik pairtyij iprawioo

wych 1i le!Wiroowych w ten ~01sób; gdy pierwsi kTzywdziJi 

nais z uśmi1eohem na t1sta1ch i w rę1ka1wiczikach, J,ewica czyniłia 

to samo lbe:z rękarwiczek. IDotyc'hczais licznia grupa N. D. nic 

7 siebie twórczegio wydOlbyć nie mogta. 5nać, gfęiboko zailro
rzenJi'ra s1ię w ioh idJus:zach ideiolOlgjra porzytyiwizmu i ugiody 

7 caratem, slmT'o rpooniimo W!P'fywów w krajll.1 nre magla sikie

rawać spot1eczeństwia '11'a idrorgę ipatrjotyCZlllyoh czyinów. Na

tom:ra1st w chwilaich ldlra m~o1dleij Porlski na1jdę~szy;ah, bo w ro

kiu 1920, gdy 1b01lszewicy jedną nogą stali u wrót WarS'Zlarwy 
i ważyly się losy PN!Srki. w Poznaniru erndecv przyrgiotowuuą 

zamach stain11.1. 
Druiga .g'rupa wy;borcza-Centrolew . .Test to z)ieipek sztucz

ny W 1S. z Piiaistem, Wyzworleni,enn i in1. W Jaki SPosób mio.żlff

'V'Y'm ieist soj'1.llsz socjalisty i ch1opa..,T1olnika. którzy 1cJ1ofyahczas 

oskar1laM się w:zaj,emnie o zdraldę i dział·anie ,na szkodę Państ

wa. Jiaik .p10rgordzić pef1111e wzajemnych iniwekityiw „Robomika" 

i 1piastaws1ką ,,Wole ludu'', - dopraW1dy bruldlno ipojąć. Socja

liści twielfldlzą, żie tr:z;eba 7m1Leść wt•a'sność prywaJtną , ziemię 

wywłaszczyć na 1T:Ze1cz Pań sitwa, a tu namz chłop ma · głoso

wać 'Za Lilberma1nem, Pll.lzakiiem i t. p. Czy zwolennicy Ceinitro~ 

Jie'Wtll ~aipomnfoli o rząldlach Witos<a, o S1JJrawi1e 1Dorjlird'y, 'J)'iasiflo

wych spótiklaoh Jeś·nych , czyli rahil.linkl!.t państwowych lasów, 

i wreszcie o walkarch ruliczinych Krakowa, w których polała 

się kriew polskii1e1go żiołinie-na i riobofmików? fak!Le parnQIWały 

wówcza1s rząrdy 1doktad'111i1e ooisuje wódz po,Jskiej ,demokTacji 

Iginacy IDaszyński w biiosruirze. wydanej praed r~ewroltem 

majo/WylJ11 POld tytulem .,Sejm rząid. król i diykfator'' 

,.WybiJfmy pos,eł 'Zarwiera wbrew Koostytucji interesy 

z państwem, TIJie płaci podatków, wzbogiaica się kosztem 

pańswa, aile nie można mll.1 nic zrrorbić, bo poza nim stoi 

Part ja. Dyrekitor 1bankru państwowego kra'd11ie i inl!l'YII11 

kraść P'OIZIWa)ra, bo jeSlt nruetykaJny, bo daj.e kriedyty par -

t Y j n Y m luld:ziom, krtórzy go w piraisie i w Sejmie bronią. 

Dzierżawy państwowe, kredyt państwmvy, bezkarno§ć 

~e 'Strony Rządu wolbec jaVJ111yoh na1dużyć 111rzędrników, 
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chowaiitcych się pod skrzydła pa r t i i, - oto wady 
stronnictw sejm01Wych''. 
Dalej pisze: „Stronnictwa w sposób bezczelny U'Wlażają 

Państwo za rdojną kwwę, wychod!zą na zdobyicie łu'PIU, aiby 
ograbić Państwo ila swokh ilJl!teresów, wyimn.11s.zają na rz<\}dzie 
lub poszczególnych ministrach i urzędnikach korzyści dla 
członków stronnictwa ze szkodą kriaju i t. rd. i t. id.'' 

Widzimy, jak <11alece młody parlamentaryzm polski był 
zgangreinawany i żaicme stronnictwa nie przyzmawał10 sic: do 
tei chcmyby. Nasz pa1rlaunent nie 1był czy11JI1ikiern pO'stęipu ani 
rozwo1ju, niie umiał wychować soHdttl!egio stronnictwa i stał się 
w końcu zawa,dą w Pańsf\vie. Stron1nictwa ugrzęzły jatkby 
w błocie, zardawalniały się 1dyjetarrni, lwnoesja1mi, syniekmami 
i żaidnię z nłch an:i pomyślał10 o ja;J\\iiemkolwi1ek ·od1.101dlz,e1niiu. 
Wiemy z histO'rji, że i w in:nydi pańsińwia1ch bywały złie pair
laimenty t. z. „zgniJ.e'' a.Je ntgidz~e nie zosba1ły orne dopr<0wa
dzone ido tak krańcowegio absurdu, jak u nais za cz,asów pre
rri_jernstwa Witosa. iSlnżąc wytączinie interesom klaso1wyrn 
i partyjnym, gdy na 1dni1e dział1al1ności leżały osOlbi te 1iirnteresy, 
sprawy ogólnych potrzeb, sprawy całiegio n:arord~1. sprawy 
państwowe musiały siłą rzeczy być zieipc:Jmięre ma ,szairy ko
niec i takli stan rzeczy woześn1iej czy nieco później niechybnie 
mógł idoprorwaid:zić do urpadlm 'J)laństwa. 

A tymczas·em w kiraju 1byłio 001raz garzej: Z~o,ty spa
dał, wz.rosłia lic:uba bczrnbotnyich, sitraij!k nia strajku i straj
kiiem ipo1gianiat, obniżała się ipoiwaiga P:ań1stwa zagriainicą 

i Polska stanęta tuż nad brz1e1gii1em przepaści'. Rotz.hUJlała 
się pa1rtyjna 1d111sza bez kontrns·z.a k><Ysztem picrniędzy skar
bowyoh i lmsztem powagi Państwa, ipartyj'llik wnikał ja
kiejkolwiek pracy fizycznej lu1b urrnyslowej, g;dyż ś:rodków 
na utrzyman~e dostairczaty mu posa1dy na mzęda1ch 1Państ
wowych, komunalnych i w Kaisach Choryoh. Pocóż miał 
socjalista pmcmv.ać, 1Stkioiro ludność Polski zaaszczędziła 
pewne z.arpa1sy-kaipital111, które mo.ż1na i należy wywłas.z

czyć zgO'dniie z teoirją Markoo. 'f.upert: l1ewcy i pewność 
1siebi1e doszły do teig_o, ż·e bez 01gr6dek twi1erdizi, jako 
„obecna chw1ila dz.i1ejoi\V1a jest iprnedśdc:rn miedzy us1trojem 
kapita listycznym a socjalistycznym", a 01d:nośnie własno
ści nie·riuchoimej utrzyim1Ują: „społ1eczeńs__two 1przystos1ui'e 
forme właisności do nowych potrzeb, podda swej kontroili 
formę własności i obejmie poid swe kiero'W11dotwo włais
ność prywatną, która do tego dojrzała". 
Ody wiec P·rziewrót majO'v.ry pofoiył kres bachanailioim 'Par

tyjników, najsprzeczniejsze ze 1so1bą żywioły. którym nie cho·
dzi o i1dee, o 1dobro Po1lskii. a o wł,aidzę, pocJały sobie ręce, by 
wspólną akcją utrzymać oibeony starn rozkładowy i zgiuhną 

formę rządu. 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 

Coraz bliżej ... Termometr wyborczy wskazuje gorączkę.„ 

Moje horoskopy. Wspomnienia z przed 30 miesięcy. 

Dzień wYborów zbliża się kTlOlkiem Jlliejednostainie przy
spieszonym. 

Coraz b!iżeij i bliżej jesteśmy momentu, w którym lu
dziska najróżnorodniejszego arntoramentu partyjnego ulżą 
sobie prz,ez oddanie głiosu na je1den z kilkunastu numerków. 

Wybory u mas są największem widowiskiem ludowem. 
Tak, jak w ttisz1panj'i walka byków, z tą jedynie różnicą, 
iż nasze „circenses" wybo:rczie wciągają w swój wir piędo
przymiotnikowy wszystkich dornsłych ciał·em. 

O ducha nie chodzi! Od prostaczków z bydełkiem hasa
jących i o „cudach" dzisiejsz·ego życia nic nie wie1dzących -
aż do lumiinarzy nauki w dostojne toigi przybranych. Od ra
sowej dziewoji, krówce mleczko odciągającej, i o sp:raiwa1ch 
państwowych takie pojęcie mającej, jak śledzi1e maryno1wa1ne 
o swym .smaiku, aż do ka,planów wie·dzY wszelakiej! 

I to jest wklka radość! A ipmieważ równość, be•wo
średniiość, pro1porcjonalność daj1e w naszym kraju ba}eczną 

przewagę poczciwym l)Jrosńaiczkoim 1diucha - więc i dotyoh
czas sejmy nasze ... lecz, pocóż snuć smętne myśli! 

Na termometrne wyborczym w idoczna jest już gorączka. 
Wkroczyliśmy w decydujący okres agitacjd, która w umie 
rzucanych haseł, programów. żądań i obi<eitnic uszczęśliwi1enia 

ziomków jest konglomeratem ws:uelkich barw i 1adcieni! 
Na ekranie agita1r.vinrnm „;,nv1atją się różne nap!sy, ma-

Pan Lubortyinoiwicz zakończył tern~ sł1oiwy: Jie~eli inie ohce
my, a·by nas'Z<e 1dzi1eci i wdowy po ttl!aJS stały w ·01gioiniku 1przy 
30stopnio1wym mrnzie i wyoiąigały ręoe po k.airtki cihlebowe, 2-3 
kilo mąki na mi,e·s~ąc, 10 deka maisł1a t. p. odid1ajcie swe gtrosy na 
N. 1, w której r•epir1ez·entowa1ni są ludzie o idleologj,i ni1e partyj
nej, leoz 101gólnego dolbra wszystkiC!h obywiaiteld a iprz,eide
wszyshlciem lrndzi uczciwej i r;zetelnej pracy. 

Z poiwotdiu 'SIPÓŹ'nionej 1godzi!lly p. rndny M. S cih ot t, który 
był os~atnim z mówców, zmu1szony 1był nieoo sikrócić swa}e 
prz1emówiernie. 

Pa111 Radny S c ho t t wyj1aśrn1ił. do cz1ego 'Pmwada;i partyj
nictwo, , a jaka ·najlepszy rprzyikłaid ipodał miaisno Łódź i jego 
po\1htykę samo1rząidio1wą. Sto•sunrkl gioSIJ)odarooe ŁodlZlt są W1P1r10·St 
opłaka1ne. Maigis!Tat na:lda1da obbrzymie ipo1da1tki1, nie t\icząie się 
ziuipehuie z możnością płatniczą swych k!Hentów. Budżet na
szego miasta 1osiąg;a olbrzymią ·sumę 38 OOO OOO zt a mimo to 
w mieście palJl!ują nieipolf'ząd!ki. iPO'dr pł1aszczykiem obrony in
teT>esów robotniczych M:agistrait 1buidu'ie domy nia Po11esiiu, rz1e
komo dla robotn,ików, a rtymooaisem w catyim1 blo1kiu ipoleskiim 
nie zaimieszkuje a111i jeideini ro1botnik. Dalej kiomorne z. ty,ch 1bl10~ 

ków nie l)Jokrywa prncerntów od wł•oż1onego kaipiitału - trzeba 
więc do ·domów tych wi1el\.e dopłacać. a na to wszyistko iidą 
naisze cięż.ki0 zapraooiwane p~ell1fadz•e. Obeonie Ma1g1Estra1t zno
wu zamie·rz1a nało!Żyć po1dait1ek komrnnialny w wyisokiośoł 200 
proc. tp1ań ·stwow1e1go rpodaiftku oid rnJ 1erno'homośd. J1est to nowy 
gwałt i nowy zamach 111a wt,a:srno1ść nri ·et1uchomą. Nalieży a; t1em 
jaknajl)Jifęd;zej skończyć, skO'ro 111ie ohoe się lbyć '\\'Y'Wlia1szcz'O
nyim1. Owa:a'l11cją porp!J1awy naisze:go bytu - jest 'Stanąć zwaT
tym mwrem przy Marszałku Józefie Piłsudskim, który dąży 
do takiej zmiall1y Jmnstyitwcj.L która1by .u1gnurntował1a i wzimocrni
fa na1sz·e Państwo 'i ·dała P1olsce rząid trwały, ISJiilny i spra
wiedliwy. 

Kończą·c swoje ip·rzemówieini1e, mówca aipelQIWat do z1e
brainyc,h, a1by ·w dniu 16. b. m. wszyscy obecnif wraz z swe
mi rodzinami, stanęli do urn wyborczych z Nr. 1, B. B. W. R. 
który gw:ar:a111ituj1e poprawe ogólneigo 1d01br01bytu. - Schoidr-ac 
z trybuny, p. Soho1tt wm~ósł olkrzyk na cześć Marszałka Pił
sudskiego. - Przemówienie 'P· Schotta byto W'ieloilcrotni•e 
przierywarnie, irze.sistemi oklask.ami. - Na zakończ,enii1e zahmł 
głiois pifzewodiniczący p. inż. Pałaszewski, lctóry reasurrnują,c 

przemów'i·en~a 'POprze<ln,ików zwrócił się z apelem do z.ebra
nych, a1by godnie wypełnili nałożone na nich obowiązki ohv
watelskie i dla cJobra kra1u oclclali swój )!:fos na listę BBWR, 
na której naczelnem mieiscu stoi żywy symbol Narodu Pol
skieirn Marszałek Józef Piłsucfski. 

Na t1em o godz. 1 w poitud'niu wie1c z1ositaf mzwiąz1ainy. 

ją>ce siiłą swej treści hić, jak taranem, w f1ebki wybor1ców. 
A najbogatStze, na'is:uumniieiszie, skrzące się bl1aiSlk:iem Stto

łeczinego żyda - są prngramy skrajinych 1partyj, c:hcą·cyich 

wszystkim swym zwolenniJmm ofiarować zi1emi1e ·01bsza1r
ników, domy kamieni1czników, faibryki przemysłowców, sa
mochody burżujów! Albo jest równość, ailbo jej niema! Na 
pohybel! Niech żyje rai sowiecki, gidzie rveczywiście w:s.zy
stko już zrównano z ziemią! 

• 
1Jakiie możin;a dziś stawiiać horoslmpy wyboric~e? 
W Łodzi główną batalię stoczy obóz prnrząidowy 

z oentroliewem. Na reduty proigraimów wtaiczia się ciężlde 
dział1a. Sztaby opracowują dyskretnie szcz,egóły kampanii. 
Na przedpolu '11Jpra:wiają już harce bandlziej bewcy wo
jowinicy. 

Ze szipalt dzienników grzmią fanfary bo•ioiwe .. Kto kogio 
położy na ł<0.patki? • 

Mojem zidaniem zwycięży ta ld1s1ia. 111a którą padnd1e . . . 
jak największa ilość głosów. Są1dzę, że jest to pewnik. Czy 
ni1e mam sł1rnszności? Nie ka~dy zdiolbyłby się na tak i1asne 
stawianie kwestii. 

* 
A jednak wyibory tegoroczne nie są tak wesok, jak 

w r. 1928. 
fakiż to był ruch na Pio1trkowskieL Megafony „fodynki" 

głosiły przechodniom nie tylko naczelne iw.skazania Bezp. 
Bloku, lecz i wyśpiewywały cudne melo1diJe piosenek. . 

Ba! Naw,et gitary hawajskie rupajały tlwmy! Paimiętam 
raiz zamiast rapCYWiedzi: „a teraz koncert na giitarach" 
padły sfiow:a: a teraz konicert na hawaiach giitaj·skicih. -
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Nietylko ja, lecz wszyscy członkowie mojej rodziny oddadzą głosy· na listq 

B~~ZPARl1YJ~EGO BLOKU \VSPÓLPRACY z RZADE~L 
" 

·Refleksje 
I 

wyborcze. 
Nr. 33 Ogólno-Żyidow ki Na.rodowy Blok ·Wy

borczy do Sejmu (Aguida) 19 748 
Właściciele nieruchomości, będąc warstwą apoJ.ityczną, 

stoią·cą na gruncie inter·esów gospodarczych, przy wyborze 
stronnictwa, nia które przy obecnych wytbornch •do Sejmu od
dadzą swoije glo·sy, Jci.erpować ię muszą jedynie względami 

natury g•ospodarczej. Poparcie ich zysk.ać więc może tylko 
taka Jiista, która jatk najmriiej ·kiern}e się .polityką i której km1-
dyida>Ci dają .pewną gwarancję, i.ie nie będą się w Sejunie 
siprzeciwi•ali zrealizO'waniu stus1znych żądań włas·ności nieru
chomej, których minimul!TI stres~cza się w na1stęv1ujących 

p1.11n1k.ta'C'h: 

I 
I Nr. 25 Polski I3lok Katolicki Poskiego Stron

nictwa Lwdowego „Piast" i Ohrz·eścijań

ski·ei Demokracji 

1. 1.11tw1oirzenie Jz,b Wlaśności N~eruchomej 
2. p01płerainie ini·cjatY\YY prywatniej w budownictwie 
3. 'P'rzywrócenie rentowriości domów. 
4. Określenie maximum dioda1tku komum1ah1ego do pańs- 1 

twoiweigo poidatku od nieiruchomości. 
Aby zm·}entować się, jakie listy wyborcze w Łodzi ma

ją 1szrurus·e uzysika1nia: marudatów, 1sięgnąć moż·emy do >da•nyc.h 
startystyczmych wy:borów do Sejmu w roku 1928, które, jak
kolwiek od t·ego czas·u zaszly pe'Wl1e przesunięcia sil, stano-· 
wić jednak mogą podstawę do prze wi-dywań na najbliżs.z:\ 

przyszło·ść. 

W r. 1928 u:prnwni1onyc:h 1dlo gł101sowainia w Łodz1i byt10 335 012 
•Osób, z których oddarto gt1osy 264 133 t. j. 78,81 prooeint. Pn 1 
oidHczeniu 566 głiosów wnieważnio.nych, rozostalo ważnych 
gł•osów 263 568, tak, :Ż!e na 1 mandat w pierwszem dzieleniu 
przypadło 32 945 głosów. 

Poszc~ególne listy uzyskały następującą iloś,~ głiosów: 

Nr. 1. Bezpartyj.ny Blok Wspólipracy z Rządem 4-ł 9.31 
Nr. 2. Po·lsk.a Partia Socjalistyczna 74 170 
Nr. 37. Ziednoczeni-e R01bomi.cze 1(ko1111u1J11i·ści) 49 2.30 
Nr. 18. Usta Bloku Mni1ejszości NaroidO•\VY·oh w Poilsce 31 921 

Poza wymi·entoneirni największą ilość gl1osów m;y,s.k1aty 
listy: 

Wesoło był·o! Owo n. p. przez ul. Piotkowska toczy s1ię 
wtolnio W'belki wóz żałiobny, 01blepi•o111y wszystkiemi n1umerami 
list. W1ewnątrz WO'ZU orkfostra gna marsza żiał·obnego dla 
partyj ... 

Dowcip ·dobry. -
A te miliony uilotek, nume·11ków, a]iszów. . Tramwaje 

?Je zgry·zo1ty dęba stawały. 
W dlmlmrnia·Clh ruch, i1ak ni•gidy. W nocy rozl1eip1i.aicze 01blie

wali się kl.dem, na1kl1a1dając na zmiia1nę afisz.e s.wych chlebo
dawc6w na afisz.e wroi?:ów. 

Na Iednem miejsou zmieniały się w ciągu godrZiny 
wiszysilki>e numery. 

A :dziś?! W kasach 1partyjnyoh pustki, forsy na druki 
niema, wszys·tik·o „łychoiteńko", w zaklaidiach druikarskich na
strój omentamy. 

Jest nadzieja, że w ostatnim idiniu nieco się ożywi. -
Byle nte zainadto ! ! Bez bo1jówck ! 

P. 

Zmniejszenie powierzchni pomieszczeń w domach miesz
kalnych w Niemczech. 

Nr. 4 Ogólna-Żydowski Związek Ro1botnkzy 
„Bunid" w .Polsce 

Nr. 36 Blok Mie!szczański 
Nr. 5 Żyidowski Robotniczy ~omdtet Wybor- · 

czy Poalei Sion 
MinimaiJna ilość gfosów padła oo 

19 523 

12 598 
6379 

3 713 

Nr. 7 Narnd·ową Partię Ro1botniczą 692 
Nr. 39 Solidarność 603 

W \vy.rnbkiu rprzeprowaidz.onych oibliczeń B. B. otrzymat 1 
mandat. PPS - 3, konmn:iści - 2, Blok Mn1ejszości Naro
dowych - 1. 

Ciekaiv;rye jest, że Bezpartyjny Blo1k Wspótpracy z Rzą
rlem. który miat tylim o 4299 g~osów mniej, ndż komu11iśoi 
(49 2.30-44 931) urzyiskat jeide1J1 mar11diat. Przy •drugim ,dziiele

,n~u bowiem dzi·elnik B. B. wynos&t 22;465, PPS. 24 723, a ko
munistów 24 615, którzy w t·en siposób uzyiskal1i dmgi m~mdat 
koisz.tern B. iB. 

Przy obecnych wyiborach liczba uprawnionych do ~do-
rnwania w Ło1dz·i \vyniosi 353138t.j.o18 126 więcej niż w r.1928. 
Jeżeli przyp·uścimy, że frekwencja be•dzie taka sama jak przy 
p()!j)meidnicih wyborach, co jest ba1r1dz•o pira wdo1podoibne. to 
ztoż,anych ·bę1dzi1e oko'o 280 OOO gł101sów i w ipie1rwsz.eim 1dzie
len.i1J.1 na 1 mandat paitrzieba bedz.ie 35 OOO J/Josów. 

1Sa1dtzac z oihecnvr.h 1nastroiów. 1)rz·ewidywać należy, że 

niaiwiększą iJrość dt0>ów uzyisika Beam. BJ.ok Wsipółrp1rncy 
z Rządem. przvczcm ·oczekiwać też mo~n:a w·vroistu Hcz1bv 
g:ł1osów komunistyc7•m-ch. które zars•i.Jo1ne be·dą praJWd01P01dob
nie gfosami. 01didane1mi w poiprz.edn.ioh wyborach nia PPS„ 
Bunid !urb t. p. partj.e. ldór·e ty;m razem uzv. kają mniej gło
sów. niż p·oprze.dnio. Ży·dowsikie mieszczańskie listv mają 
stia.be szainse n>0\\"01clnrnii1a. ponieważ 7vJrw:;z,ono ich trzv. 
a mi<1nowici r> : Blok Obrnny Narodowośri Żvdowskiej w Po-1-
soe (blok żvdowsko-niemieoki). A.1<111dla •i folkiści. Wystawienie 
ocfdzi<elnyoh Hst p1rz.ez Ag:LJ·de i Folkistów ma wyraźnie cechv 
s.zk·oicJlz,einia innym listom żydowskim .. 1rdyi jak na!eżv przewi
dvwać. avudowcy g-}osować hęida pr71e ważnic n18. Bcz1partyjny 
Blloik VI/. R. z uwag-i na t10. 7,e na listach p;:ifl<;h,·owvch tezo 
blok.u ~i ·giuirują vrzedstawidele A12:udv z :f' od z.i. Skuvkiem te
?10 rc>Z'fl'fQISZ•enia dOSÓW żyidrnvskfoh rlril{ mnieJ~,zości ·PrCJW

dlopobni•e ten .ieden mandat str<11ci i mo7.1iwr>. 'l e na rzecz ko
rn11.11nistów. co było·by v.ni1elka S7ko1da i d8lr1hv sie u ·niknać gdv
by 7v;do\,·<:kie ug:mpowa1nia obvwatel<:lde hvły z1hlokowane. 

Wsz·elkir. i•nne Z'!/Joszone liStty ni e mai<1 na jmnie.iszych 
!':zan<: uo·wo1dzenia .i mają tyl~o oharakt1er nr0bv sit w oibli
cz.u 7hliża.iacv>Ch się wyborów do Ra·dv Mie.iskid. 

Na zasach1i1e ,po1wyższych roz1ważań wn;,osfoo1Wać można. 

że mandaty łódiz1kie rno:dzielone zostana pomiedzv 3 ugrupo
wani.a. a miarnorwide B. B„ Oe1nifu-1olew i komPnis.tów. Je>dy;iTk~ 
w wy.ri811lilrn irdyby s1p.oł·er,zeństwi0 żvdnwskie j;:i1k rówme z: 
11,;,f' miPokir> PJ01~owaJo zg,01dni1e na Blok Ohrony Naro1dio1wości 

7,,r101w<:1lde.i ~tronnictwo to mog~o1by wzyskać jeidien ma1nidat. 
którv <:tracili·hv kornu.niści. 

\M1·a ~ciciele nieruchomości, ni.e moigąc rzecz prosta 1do
' r'1·;i (: rn pairtje lewicowe. którvch stoi<:uinek ido własności jrcst 
" ·rogi. w zrozumieniu własnych interesów oddadzą swe do
"" iectvnie na listę Bezoartyjnego Bloku Współpracy z Rzą-

Rząd Rzeiszy Niemieckiej w wykonaniu swego •prngramu 
budowlane.go, mającego spowodować p·ota>nienie mieszkań , 
zmuszony byt zm1J1iiejszyć najniższą dopuszczalna dotychczas 
powierzchnię ipomieszczenia mieszkalnego z 48 mtr. kw. 11a 
32 mtr. kw. W ten sposób zamierza rz~1d obn iżyć koszty 
budowy zia oenę zmniejszenia i tak już niezmiernie małych 
mieszkań. · 1 dem Nr. 1. 
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D L A C Z E G O ~ę: głosował za listą Bezpartyjnego Bloku? 
jestem właścicielem nieruchomości r.1 i nieruchomści tej N I E C ff C Ę UTRACIĆ!! 

W SPRAWIE KOMINIARSKIEJ. 

Zwracamy uwagę właścicieli nieruchomości, że uchwalo
na przez Magistrat maksymalna taryia za wycier kominów na 
terenie m. Lodzi nie może być uważana za obowiązującą, o 
czem starają się przekonać opinję publiczną kominiarze, lan
sując w prasie codziennej wiadomości o uprawomocnieniu tej 
taryfy na skutek zatwierdzenia jej przez Urząd Wojewódzki. 

Stwierdzamy wobec tego, że wysokość taryfy jest jeszcze 
w dalszym ciągu przedmiotem sporu, gdyż stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomośc i m. Lodzi wniosły skargę odwoław
czą do Ministerstwa, gdzie sprawa się obecnie znajduje. Aż 

do chwili jej rozstrzygnięcia przez instancję ostateczną, nowa 
taryfa nie obowiązuje. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK 

OD N.IERUCHOMOśCI ZA III KWARTAŁ 1930 ROKU. 

Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za 
III kwartał 1930 r. płatny jest bez procentu do dnia 14 gru
dnia r. b. włącznie. 

PODATEK OD LOKALI I OD PLACÓW 
NIEZABUDOWANYCH ZA J.V KWARTAŁ 1930 ROKU. 

W tym samym terminie t. j. do dnia 14 grudnia r. b. 
włącznie płatny jest bez procentu podatek od lokali i podatek 
od placów niezabudowanych za IV kwartał 1930 roku. 

Zadrzewianie miasta. 

Wydziat PlaTitacyj Miejskich wysadzi w sezio1nie 1es1ten
nym na ulicach m~asta akolio 3000 •drzew. Ogół<em wysadzo
nych zostanie w r. b. 7000 drzeiw na ulicach, prz,eważn:ie 
przedmieść. 
I 
I 

Długi państwowe. 

Na nwsze dłJU!gi pańtsw1orwe sikłaidają się zadh1venia wew111ę
t,rnne zaciągia1ne w :liormi1e pożyczek wewnętrzin;ych oiraz długi 
ZaJg1ra111iczne. 

Weidłu1g stanu z idn>ia 30 czerwca br. wynQisity długi piań-
shvo1we wewrnętrzne 368.847.084 zł. 

dłuigi państwowe zagiraniczne 4.049.192.055 zł. ---------·--
razem 4.418.039.139 zt 

Największą rnbrykę w naszych dlugach pańshv;owyoh za
granicą stanowi pożyczka w Stanach Zjednocwnych Amery
ki Północnej. której saldo w złotych wynosiło w <lniu 30 czer
\\'Ca hr. 1 863.407.135 zt Potem iidą zadłużenia we Francji 
(375.685.032 zt.), w Anig-lji (184.420.234 zt.) i inne. p,orw:a,żną 
cyfrę staruowdą równi,eż ,dJwg-i po,Vikwidacy}ne, poa11.11strjacki, 
i powcg;ierski, (324.805.05-l zł.). 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w październiku. 

Zażądiano w październiku r. b. pożyczek w 8 proc. listach 
za1stawnych na zt 641.000, p,rzyznaino łącznie z dawniej zażą
danemi zt. 810.500, wypłacono w 8 :proc. listach zt. 771.000. 
Sp!1acono w październ:ilku pożyczek 41/2 proc. na zł. 3.000 
i 5iproc. na zl. 27.100.-

Wprowadzenie w życie ustawy meldunkowej. 

Jak wiadomo, w 1928 r. była wyida1na ustawa o meJ1d1un
kach. Wobec tego że ustawa ta zawiera szereg braków, nie 
zostata 01na do tlej pory W])lrmvadzona w życie. Obecnie j1ed
nrak, j<l'k już donosiliśmy w ipoprnedinim numerze naszego cza
so1pisma, wziporządz1enie wyiknn.awcze do tej UJStawy jest 
oipraoowyiw.aT!le iprziez Ministerstwo Svr:a w W,ewnętrznyoh 

i ma być O'gfoszo111e w styicz1J11iU. Cho1dZii tu glównire o po
dział Ju1d111ości na stal'ych i niestałych mieszkańców. ZaJmia1st 
stałych i niiestalych mieszkańców b~dvie wprowadwrue po1ę
cie stal'e mieszkających i czasowo mieszkających. Czasowo 
mieszkającym jest ten, który posiada inne state miejsce mie
szkania, w którem prowadzi swe przedsiębiorstwa, posiaida 
rodzinę i mieiszlmnie. 

Nowe przep<i1sy wprmva1dwne być mają w kwietniu 
1931 wku. 

Woibec tego, że sprawa meldunków w myśl nowe'i U!Sta
wy przechodzi do magistratów, w!aidze samorzą•dmve wystę
pują przedwko wprow.adz·eniu nowej ustawy o melidu,nJkach, 
obciążającej samorząd terytorialny, a nie wskazującej źródiel 

dochodu i pokrycia noworpowstalyoh wydatków. 

Rewia mody w Teatrze Miejskim. 

Ur,zą<lzoną w ·dniu 2 listorpada r. b. w Teatrze Miejiskiim 
rnwiję mód na,Jeży m.vaż,ać za impr1ezę niezwykle uidaną za
róWTiiQi dz1ięki eksrpo111M1om pierwsziorzędnych łódzkich firm, 
jak dzięki artystyczne,~u oipracowaniu poszcz,ególnych 1nu
merów progtamu. 

Wśród wielu 1e~sp01rnaitów różnych firm zwróciły na si1ebfo 
uwaigę wzorowe wytwory f. J. Moszkowicz: pięlme kostj1t1my, 
·pailta darrns~ie oraz furtra. Zwracafy ,Ol!l1e uwagę J1n1ją oiraz wyko
nainiem, zwlaszcza zaś zyskały sobie szczery ap!a'l.ltz elegan
ckie wyroby f.utrwne tej pracol\.vni. 

Uznanie zyskał so1bie także R. Grabowiecki, który rpo
kaizal nietylko walizki i pudła skórzane, ale i bogatą kolekcję 
pięknych luksuso1wych torebek id!amskiioh, buic!Jzących szcrze
ry zachwyt wśród naszych pań. 

P. T. PRENUMERATORZY! 
Upraszamy o . jaknajrychlejsze wniesienie zaległej 

prenumeraty do Administracji, Łódź, Piotrkowska Nr. 46, · 
względnie na nasze konto czekowe w P. K. O. Nr. 66,220. 
W przeciwnym razie zmuszeni będziemy wstrzymać wysy
łanie pisma. 

WARTZ 
Ł6dź, ul; Przejazd - Nr. 90, telon 116·14. 
P L A C O P A Ł O W V z bocznicą kolejową 
poleca ze składu po cenach rynkowych w kaźdej ilości z do
stawą do domów własnemi końmi WĘGIEL pierwszorzęd

nych głębokich kopalń we wszelkich gatunkach KOKS ko
walski n1iękki piPrwszorzędaej jakflści, DRZEWO OPA-

ł:.OWE miękki„ i twarde w szczapach i rąbane. 

P. S Za wagę i pierwszorzęrtną jakość wysłanego towaru 
gwarantuję Udzielam krerlytu. 

B2cznos'c' pp Wlas' „,·ciele N1·eruchomos'c,· Wszelkie roboty betono~e a.sfaltowe i brukars~ie u. •• . \1.1 n n ewykonywaszybko,sol , 1dn1e1zgwaranc)ą. 

Przedsiębiorstwo betoriowe, asfaltowe i br·ukarskie 

w. WOJCIECDOWSHI, łódź, tiiliń5hiCdO 172, fclclon 120·50. 
Specjalność: Podłogi mozaikowe „Lastrico" i ksylolitowe. 
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I 
FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

• eh 
Łódż, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05 

\\ lasna bocznica ko!Pjowa 
Poleca znaną ze swej dobroci: 

Tekturę smi.ł1 1wcową (pllpę dacho\1ą) opia:-kowana 
• izolacyjną (hez piasku) i sufitową 

Białą papę dachową a s fa1t11wą pod patentowaną na.ZW!l 

Cynkolit. nie wymagający konserwacji przez szereg lat. 
Smolę gazową i preparowaną 
Pak z węgla kamiennego 
Masę skleiną (Klehemns~c.) 

......... „ ... „ ...... „._ ...... ._C111121! ... _.Bm._m:lllllDID 

l'IATEIJ§l 
HlliOłlJCZYli 
Łodź, Kilińskieg-o Nr. 167 

1'elef"o11 191-85. 
Dojazd trnn;w. 4- i /_ 

Wyrabia i po t e ~· a D RU CI A N R 
p1trlrn li.V. 11lecionki, t dln 111y, w•zy 
miedziane <.Jo filt1 ów "Habitz" d11 

Q~~~~~~~:QQ:{H robór beton. we w~zy,.,tkich me
fal11c11 etc etc. 

11-1 
.fabr)'Kil fclifur)' SDIOIOWDWCj 

Bronisław olde · lfa 
łódź, Ul. §lflildOWil 33, fcl. 110.59 

poleca na dogodnych warunkach 

papę, smołę i pa~ 
w~glowy. 

W.Yrób PiCCYłióW i hDChCDCli 
szamotowych, lfaHowycb, przcnośnJch 

oraz 

przedsiębiorstwo 

robót posadzek ter
r akotowych i glazury 
ściennej. Sprzedaż 

cegieł szamotowych 

J.N. Grynholc Piotrlfi:::lfa 31. 

r-~-----------------

H.iJ~~--------~---------~~ I PLANY i ROBOTY 
KANALIZACYJNE 

wykonuje konc· sjonowa ri e Hiur 1 Instalacyj 
Tech11iczn!ch 

Rozenfal i Praszliicr 
Inżynierowie 

Sp. z ogr odp. I tódź, Piotrkowska 44. Tel. 162=34 I 
-------. ---F'..\. l\ll Y f\ A 

Ko s ;rn ~YG ll \\!<)()LI '\ 

1 
' OJ!~ :-i l\ŁADY 

z„ w.1 rl ;r. ka .\!? 9 t I 14-8 09 
ł'i r• lr • w ,ka.'\~ 45 t 1. J 1•• H 
.\111" omiej >ilrn M .J. t t> l. 149-4 ~ 
w~churla Il -~ ~ t e l. ;Q i 6.'> 

. IAME T 
Gdańska 14, tel. 149-43. 

-
Wysyła się kiełbasę zagranicę. 

POLEC AM: 
trzy razv dziennie świe 7 e n>rówki , świ e 
żą wędlinę jako Ji!Ż suche ki , łb :Hiy 

I Firm 1 isf1mjs od ro11u 189-ł I 

Jan Kilnzl 
tódź, ul. Zeromskiel{o 55, Telefon 174.03 

fabryka o!łrzcwań ccnfrałnJch 
i u r z ą d z c ń s a n i far n J c h . 

In talacje p irowe. SllsŁarnie. - Wy= 

t.vórnia armatury do wody i pary. 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

,,f ERRIJ~'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Wcidmann 

Lódż, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218=20. 

Wykonywa: 

szybko. dokhdnie i p) cena :h bar.Izo umiarkowanych 
Wszelki e odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadeiiłanych modeli i rysunków. Wszelkie roboty 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie. Wszelką 

mechaniczną obróbkę metali. 

Zawiadomienie. 

Kancelarja Mierniczego Przysięgłego 

ZENONA ZARZYCKIE& O 
przeniesiona została z ulicy Rzgowski ej Nr. 15 na 
ulicę Piotrkowską Nr. 157. m. 16, prawa oficyna 

II-gie wejście II-gie piętro. Telefon 186-74. 
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HoncesJonowane Biuro IJrządzeń HanalizacyJno-Wodociąiowycb 

Inżyniera H. Abr·amsliicfło i H. tioldbcrfłił 
~-

w &.odzi, ul. Piotrkowska 109, tel. 206·95. 
Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach „I 

łódzliic Przcdsiebiorsfwo Asenizacyjne 
przyjmuje gruntowne czyszct.enie dołów ustępowych, bwlog-icznych ti1trów, 
wymycie szlaki i t. p. a tllkże zwólkę smiec1, gt uzu i dostawę piasku 

n. 6oldbcru 
WiiERZ"'OWA &. - Telefon ,Ot-a„. 

BIURO TECHNICZNE Sp. z ogr. odpowiedz. 

&.6dż, uf 11 Listopada (Konstańtynow~ka) Nr. 76 tel. 181-96 

kanalizacje, wodoci~gi, ogrzewanie centralne, plany. kosztorysy i projekty. 
Wykonan1G! solidne - ceny konkurencyjne. 

mar: n 

Wcfłicl i lf olłs fłórnośtąslii 
w wyborowych gatunkach otrzymać mogą Członkowie Stowarzyszenia TJO cenie konku
rencyjnej. Bliższych informacji udziela kancelarja Stowarzyszenia Właś• 
cicieli Nieruchomości m. l:.odz:i, Piotrkowska 46, 

FRANCISZEK WAGNER • 
l S-ka 

Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i Kanalizacji. Wytwórnia Tlenu. 
Łódź, ul. Żeromskiego N!! 9 4, Telefon Nr. 198-29 

WYKONYWA: 
Ogrzewania centralne W5zelklch systemów dla domów 
mieszkalnych, fabryk, łeatr6w, szkól, szpitali, oran:ierji etc. 

WodociąJi i kanalizacje dla domiiw, fallryk etc. 
Urząd•enia hlfdra11tow.11·p1'z eciWJIDiiuow a. 
Przewody rurowl! do koHów im ain:yn dla wysokieJD ciś11ie11ia i pr&aJrz: anej pary. 

WY1'W6RNIA TL'ENU POLECA: 

Tlen techn.iczny i medyczny i wszelkie materjaly i przyrz~iy w z1kre3 au ',og3U)Wago spa.wania Wi}hodzące. 

-
Redaldor: 03lrar Friese, b. poseł Wydawca : Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Wojewódzwa 

Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


